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Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnic 1 markę, miesięcznie 35 fen., 

z odnoszeniem do domu 1 m. % fen, 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codziennie. 

Poznań, piątek 13 sierpnia 1886. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 4. 

_ REDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Be Nakiad 

Największy błąd 
opełniła za namową innych cary- 
a rosyjska, Katarzyna II przystepu 
ąc z sąsiadami do rozbioru Polski. 
Panowała Katarzyna od roku 1763 do 1796, 

a więc nieomal w tych samych latach, co ostatni 
król polski, Stanislaw August Poniatowski, który 
był królem od 1764 do 1795 r.) 

Popełnił błąd car Aleksander I, 
dając się w wojny z Napoleonem (r. 1812), 

przez co wycieńczył Rosyą, a ocalił tylko Prusy 
| Austryą. 
__ Strzelił bąka Mikołaj — wszakże w je- 
dnym, jedynym roku 1848 wybawił Austryą od 
powstania Węgrów, a Prusy od rewolucyi, co 
znowu tylko wyszło na dobre obu sąsiadom ! 

Potknął się znowu car Aleksander II, 
Ze r. 1878, jako zwycięzca nad Turkami wszy- 
Stkie zwycięztwa korzyści pozwolił sobie zabrać 
zprzed nosa na wielkiej radzie w Berlnie, w któ- 
rej brali udział ministrowie wielkich mocarstw 
od laską ks. kanćlerza Bismarcka. — Rosya 

Wyzwoliła z pod Turka Bułgaryą — a teraz tam 
Wybawicielka Rosya nie znaczy nie, tylko za 
plecami hardego księcia Aleksandra bułgarskiego 

przy sultanie rej wodzą najbardziej — znowu 
Prusak z Austryakiem! Więc bąka po bąku 
strzela Matka Rosya, zawsze wywiedziona w pole 
zawsze dla pięknych oczu niemieckich. 

Nie dosyć na tem. 
Oto raz po raz książę kanclerz poczyna 

Rosyan straszyć polską rewolucyą 
zarzekać się, że wszystko co gu- 
i Rosyą jest Polaków dziełem, 

a pochodzi ztąd, że Rosyanie nie 
dosyć duszą Polaków. Wtedy pro- 
Ponuje im sąsiad maleńką rozry- 
Wkę, zawierającą się w słowach: 
duśmy Polaków na spółkę! A tym- 
czasem szepce do swoich: „Ja tych 
głupich Rosyan zaprzątnę Polaka- 
mi,atymczasem capnę cząstkę Ro- 
Syiijejżycia ekonomicznego tro- 
zeczke“ 

Moskale więc „duszg na spéike Polaköw‘‘ za 
amową sąsiada, nibyto dla utrwalenia żywiołu 

tysyjskiego w Polsce — a tymczasem w tej Pol- 
sce "cichaczem jak grzyby po deszczu wyrastają 

iemcy, zagarniając miasta fabryczne jak Łódź, 
zagarniając dobra szlacheckie i gospodarstwa 
łościańskie! 

Wszystko co rzekliśmy dotąd, od pierwszych 
yyrazow ; 
„Największy błąd popełniła 

Y: Katarzyna” 
% do końca, nie wypłynęło dzisiaj z naszej 

Własnej myśli, ani z myśli żadnego Polaka — 
ale raczej takie „błędy wytyka swoim carom 

oskal rodowity, książę Meszczerski, osoba 
tielce wpływowa, w Petersburgu i w Rosyi, a 
tedaktor bardzo rozpowszechnionego w Rosyi pi- 

‘A 

codzienny 63850 eszermpiarzy. 
|) 
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sma, „Grażdanin* i w tem to piśmie użala się 

i gorzko książę Meszczerski, mnej więcej temi 

samemi słowy. jakieśmy wypisali na niemałe za- 

pewnie zdziwienie naszego czytelnika. 
Jakto? Za namową pruską caryca Kata- 

rzyna, przystępując do rezbioru Polski, po- 
pełniła błąd największy? 

To wygłasza i drukuje Moskal w samej sto- 
licy, Petersburgu, pod okiem cara? Moskal 

ubolewa nad tem, „że do spółki duszą 

Polaköw“, i za takie krzyki żalu i oburzenia 
nikt w Petersburgu nie pakuje śmiałka do kibi- 
tki na Sybir!? 

Czem wytłomaczyć tę nieznaną w Peters- 
burgu swobodę wytykania błędów car- 
skich, czem to pierwsze w Rosyi głośne wy- 
znanie, że „wielka Katarzyna popeł- 
niła błąd? żeźle było dawniej roz- 
bierać, teraz dusić Polskę!* 

Wszystkie te dziwy, niespodziane dla każde- 
go Polaka i dla świata całego, tłomaczą się je- 
dynem uczuciem. jednem słowem: 
Gniewem Moskali na Niemców. 

O gniewie tym piszemy nie po raz pierwszy, 
i wskazywaliśmy już potrosze, zkąd on się wy- 
radza. Wspominaliśmy już, że zjazd obu cesarzy, 
księcia Bismarcka i innych ministrów, tak stra- 
sznie kole w oczy rosyjskie. 

„Naszego Giersa i naszego udziału w nara- 
dzie wyraźnie nie chcieli. Pewnie tam zmawiają 
się na nas, knują, jak do reszty wyprzeć nasz 
wpływ i nasz interes z Bułgaryi, z Turcyi, a 
może i z innych jeszcze krajów. — „Nie laska- 
wi na nas — tak sobie dalej rozumują Moskale 
— więc nie tylko w Europie, lecz w Azyi także 
chcą nas i nasze wpływy osłabić wszedzie.‘ 

Tu im Chiny na myśli. Ogromne to pań- 
stwo w Azyi. Rosya Sybirem i nowemi zdoby- 
czami na Mongołach graniczy z Chinami na dłu- 
gość wielu set mil, i długo w Chinach najwię- 
kszy wśród mocarstw miała głos. Od lat kilku 
górę biorą wpływy niemieckie. Wojsko chińskie 
zawsze ladaco było warte — teraz tam bywają 
niemieccy oficerowie i kształcą Chińczyków woj- 
skowo. Dział niemieckich z fabryki Kruppa 
także już tam mnogo. — Na dobitkę temi dnia- 
mi znany już w Europie mąż stanu chiński, na- 
zwiskiem Ozeng, w przejeździe był w Berlinie. 
Na dworzec po Chińczyka pojechały kolasy ce- 
sarskie; przyjmowano go świetnie, prawie jak 

monarchę. W Rosyi widząc to, poczęli znowu 

mruczyé: 
„062 tak pochlebiają w Berlinie Chinezykowi. 

"Zachciało im się drutu telegraficznego z samego 
Berlina do stolicy chińskiejj Pekinu, ażeby 
módz przez szybki telegraf tem częściej dmuchać 
Chińczykom w uszy słowa swej przyjaźni i swego 
interesu — a nas Rosyan wyprzeć całkiem z 
przyjaźni i z interesu! * 

Owoż te parady z panem Czengiem i na- 
rady o linią telegraficzną z Berlina do Pekinu 

wcale też nie przypadają do smaku Moskalom — 
‘ 

i to jeszcze w chwili tak nieznośnej, kiedy ści- 
skają się i cicho radzą w Gasteinie cesarz Wil- 
helm i Frańciszek Józef. 

Książę Meszczerski ulżył sobie tedy, pisząc 
rzeczy zgoła niebywałe o tem, co złego robiono 
w Rosyi, z Polską nawet, od Katarzyny aż do 
tej chwili. 

Tak swój gniew wynurzają gazety. Ale zda- 
rzają się jeszcze inne objawy. 

Pisaliśmy o manewrach wojennych austrya- 
ckich w Galicyi, i o tem, że w odpowiedzi na 
nie Rosya także urządza manewra ogromne w 
Lubelskiem, jakoby na psotę Austryi. 

Teraz więcej jeszcze słychać o ćwiczeniach 
wojskowych w całej Rosyi. ARE 

W ruch mają wprawić całe niemal wojsko, 
urządzić 35 wielkich obozowisk, i każ- 
dem z osobna manewrować w okolicy wszystkich 
wiekszych miast ogromnego cesarstwa, a więc w 
okolicy Petersburga, Moskwy, Kijowa, Odesy, 
Wilna — ale pono najwięcej wojska, bo dziesiątka- 
mi tysięcy, poruszać się będzie około Warszawy. 
Jedno wielkie skrzydło zamanewruje tak, jakoby 
nieprzyjaciel nacierał od strony granie pruskich, 
drugie zaś skrzydło udawać będzie wojnę tak, 
jakoby ona wrzała od stron austryackich! 

Widowiska te udanej wojny i ćwiczenia niby 
w obronie przeciw wrogom nie przeszkadzają temu, 
że wedlug gazet w Lubochenku (kilkanaście mil 
od Warszawy — między nią a Krakowem) cara 
odwiedzić mają — skoro tam zjedzie wkrótce 
na łowy — książę następca tronu austryacki i 
książę Wilhelm pruski, wnuk najstarszy cesarza 
— lecz (dodają inni) to tylko pozory przyjaźni, 
które już nie zmylą nikogo! 

Rozgniewali się tedy nielada Moskale o 
Bułgaryą, Chiny, Gastein i wiele innych rzeczy 
— tak iż doszło do wyznań, że tylko z namo- 
wy rozebrała Rosya Polskę, a teraz nieroz- 
tropnie „dusić Polske!! 

Niedawao temu — ktoby uwierzył, że tak 
sarkać będą w Petersburgu!! 

Z Czech 

szerzy się głos boleści w pismach niemieckich, 
że administrator dóbr księcia Leopolda Hohen- 
zollern Sigmaringen, mającego w Czechach wiel- 
kie posiadłości, wspiera interesa narodowe cze- 
skie w ten sposób, iż w Eisensteinie i okolicy 
czysto niemieckiej obsadza probostwa Czechami, 
a występuje przeciwko niemieckiemu „Schulve- 
reinowi*, o 

Nie mamy wiadomości z drugiej strony; bę- 
dzie ona niezawodnie wprost przeciwna i postę- 
wanie administratora prawidłowe, bo tam gdzie 
ów „Schulyerein** palce swe macza, tam zawsze 
szowinizm niemiecki jest przyczyną zatargu i 
niezgody pomiędzy narodowościami, których prze- 
znaczeniem jest żyć w zgodzie wzajemnej. 
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WIELKOPOLANIN. 
Wiademości pelitvezne 

Berlin, 11 sierpnia. Rosyjski minister 
Giers, którego wyjazd za granicę od kilku już 
zapowiadano tygodni. wczoraj wieczorem przy- 
był do Berlina i stanął w ambasadzie rosyj- 
skiej, gdzie przenocowawszy, wyjedzie do Fran- 
zensbadu. 

Urzędowe oświadczenie opiewa, że jedzie 
tamdotąd częścią dla kuracyi, cześcią w intere- 
sach familijnych, nie wspominając nic o tem, ja- 
koby p. Giers miał zamiar odwiedzić ks. kan- 
clerza niemieckiego w Gasteinie. 

Z tego powodu jedna z berlińskich gazet 
półurzędowych słuszną robi uwage, że jeżeli mi- 
nister rosyjski nie ze względów politycznych, 
lecz tylko z osobistych udał się za granicę, nie 
bardzo licuje z tem okoliczność, iż posłowie 
austryacki, angielski, włoski i niemiecki stawili 
się przy jego wyjeździe na dworcu kolejowym, 
by pożegnać się z odjeżdżającym. 

7, GGasteimu donosi telegraf, że cesarz 
austryacki zaszczycił swą wizytą ks. kanclerza 
niemieckiego, poczem przyjmowął go na osobnem 
posłuchaniu, które trwało półtory godziny. 

Równocześnie minister austryacki Kalnoky 
długie mial posłuchanie u cesarza niemieckiego. 

Swita obu cesarzy na pamiątkę tego zja- 
zdu licznie obdarzoną została z obu stron wza 
jem wysokiemi orderami. 

Do Warszawy znowu smutne nadcho- 
dzą wieści o bezustannem a srogiem gnębieniu 
nieszczęśliwych unitów podlaskich przez rząd mo- 
skiewski, 

Chociaż mogli już dawno Moskale przekonać 
się o tem, że wszelki ucisk, jakim prześladują 
unitów, na nic się nie zda, i żadnego nie przy- 
nosi skutku, jednak w zaciekłości swojej nie u- 
stają ani na chwilę. 

Gubernatorzy lubelski i siedlecki surowe 
wydali rozporządzenie, by w miejscowościach, za- 
mieszkałych przez unitów żaden z nich nie był 
wybieranym do zarządu gminnego, jeżeli nie u- 
częszcza do cerkwi prawosławnej i nie przyznaje 
się do schizmy. 

Język polski z obrad zarządu gminnego wy- 
kluczony jest pod karami najsurowszemi. 

Pewien włościanin, który się dopuścił tej 
zbrodni, że na posiedzeniu zarządu gminnego 
odezwał się po polsku, ukarany za to został wie- 
zieniem. 

Duchowieństwu katolickiemu zapowiedziano 
urzędownie, iż za każde udzielenie posługi ko- 
ścielnej któremukolwiek z unitów, czeka winnego 
księdza wywiezienie z kraju. 

W Brześciu litewskim aresztowano w nocy 
i wywieziono w głąb Rosyi księdza za to tylko 
że poważył się ochrzcić umierające dziecko je- 
dnego z unitów. 

Kilku zaś unitów odstawili żandarmi do cy- 
tadeli dla tego, że byli świadkami przy ślubie, 

e Za króla Łokietka. 
OBRAZY HISTORYCZNE Z XIII WIEKU. 

(Ciąg dalszy.; 

Taką to małżonkę wkrótce Przemysław do 
Poznania sprowadził, Bolesław, książę kaliski, 
wyjechał naprzeciw nowożeńcom aż do Żnina z 
świetnym pocztem rycerzy i dworzan, i z tamtąd 
ich do stolicy odprowadził, obsypany podzięko- 
waniami Przemysława, za obranie mu tak uro- 
czej małżonki, 

Pierwsze lata pożycia upływały w nejprzy- 
kładniejszej zgodzie i miłości. Niezadługo jednak 
spostrzeżono, że Przemysław stawał się coraz 
ozięblejszym dla żony. Przypisywano to z po- 
czątku jego usilnym zajęciom się rządami pań- 
stwa i toczącej się z Brandenburczykami wojnie. 
Ale baczne i troskliwe oko Ludgardy inne od- 
kryło tej oziębłości powody. Czuła to dobrze, 
że od niejakiego czasu stronił od niej ile mo- 
żności. Wojenne wyprawy, zajęcia rządowe, ło- 
wy, a czasem nawet najdrobniejsze pozory, wy- 
starczały mu do opuszczenia poznańskiego zamku. 
Gdy wracał, ani tkliwe powitanie kochającej 
Ludgardy, ani łzy jej, ani nawet ten głos pie- 
szczący, który dawniej tak luby wpływ na niego 
wywierał, nie miały teraz żadnej władzy nad o- 
ziębłym i zobojętniałym małżonkiem. 

Długo znosiła ten smutny stan Ludgarda z 
cierpliwością i poddaniem się woli Najwyższego. 

Nieraz samotna i nawet od dworzaa opu- 
szczona w cichych łzach i modlitwie szukała 

| który się odbył w kościele katolickim. Za te 
zbrodnie, jak powiadają, czeka ich niezawodnie 
sybir, jeżeli nie przejdą natychmiast na prawo- 
sławie. 

- Po domach włościańskich na Podlasiu co 
noc prawie odbywają żandarmi rewizye, szuka- 
jąc unitów, którzy wywiezieni w gląb Rosyi, po 
niejakim czasie z tęsknoty nie mogą wytrzymać 
i o Zehranym chlebie wracają do swoich. 

Skoro takiego zbiega schwycą żaadarmi, 
biją go bez miłosierdzia kolbami i odstawiają do 
więzienia. 

Smutna to nad wszelki wyraz dola tych nie- 
szczęśliwych unitów. 

W Wiedniu minister wojny nowe wy- 
dał rozporządzenie do komisyi egzaminacyjnych 
co do wymagalności w języku niemieckim od 
tych, co składać zamierzają egzamin na ofi- 
cerów. 

Kandydaci do stopnia cficerskiego, których 
językiem ojczystym nie jest niemiecki, potrzebują 
tenże znać przynajmniej o tyle, iżby w stósun- 
kach służbowych umieli w nim zrozumiale się 
wyrażać, 

W Marsylii w południowej Francyi wła- 
dza portowa aresztowała pewnego 
Żyda, pochodzącego z Wiednia, który z 8 
dziewczętami, liczącemi 16 do 22 lat wie- 
ku, a uwiezionemi z Galicyi, własnie zabierał się 
wsieść na okręt, by je zawieść do Brazylii i tam 
sprzedać do domu rozpusty. 

Dziewczęta te ani się domyślały, jak swu- 
tpa czekała ich dola, bo ohydny żyd łudził je 
nadzieją, że w uczciwej służbie bardzo 
zyskowne za jego pośrednictwem otrzymają za- 
jęcie. 

Żyd ten już raz był karany kilku miesią- 
cami więzienia za taki sam niegodziwy handel 
ludzkim towarem. Teraz zapewne tem ostrzejsza 
spotka go kara. 

2 Dublina wczoraj wyruszyło 1000 pie- 
choty i konnicy do Belfastu, celem dopoma- 
gania w uśmierzania rozruchów, jakie tam już 
trwają blizko od tygodnia. 

Powodem do nich są wzajemne niesnaski 
religijne i narodowe tj, Anglików, protestantów, 
a katolickich Irlandczyków. 

Początek swój wzięly te rozruchy ztąd, że 
robotników irlandzkich, wracających wieczorem z 
fabryki do domu, zaczepili protestanci, rzucając 
na nich kamieniami. 

Ci naturalnie nie pozostali dłużnymi na te 
zaczepki i ztąd wywiązała się bójka, która tem 
bardziej rozżarzyła nienawiść wzajemną, tak iz 
ona szerokie przybrała rozmiary. 

Policyi zaś miejscowej, chociaż palnej użyła 
broni, nie udało: się rozpędzić tłumów roznamię- 
tnionych. Przez te kilka zabito 12, a raniono 
130 osób. 

Słychać, że z przybyciem wojska do Bel- 
fastu ogłoszony tam będzie stan oblężenia. 

pociechy. Pomimo że przed mężem nigdy się 
użalać nie śmiała, razu pewnego jednak, gdy 

(przeciwko przyjętemu od lat kilku zwyczajowi 
pozostał przez trzy dni w domu, odezwała się 
do niego w tych słowach: 

— Najdroższy Przemysławie, dla czegoż od 
niejakiego czasu oblicze twoje ponury smutek i 
niezadowolenie wyraża? Czemuż nie podzielisz, 
tak jak dawniej, trosk twoich z kochającą cię 
żoną? (Cóż może być przyczyną, że się tak 
bardzo zmieniłeś dla mnie? 

— Zmieniłem się? — powtórzył Przemy- 
sław z niejaką goryczą w głosie. — Są to uwi- 
dzenia kobiece, których wystrzegać się powinnaś 
i nie nudzić mnie temi niepotrzebnemi wymó- 
wkami. Wiesz przecież, Ludgardo, że tylko 
ważne sprawy państwa zmuszają mnie często do 
oddalania się z naszego zamku. - Znasz przecież 
choć w części troski, które są panujących udzia- 
łem. Czemuż dziwisz się, że czoło moje często 
się zachmurza, czemuż pragniesz, abym ci się 
zwierzał z kłopotów, które nieraz sam przed sobą 
chciałbym zataié? 

— Innej ja błagam od ciebie ufności — 
odpowiedziała mu Ludgarda — nie chcę bynaj- 
mniej przenikać twych tajemnice jako księcia i 
władzcy, chciałabym tylko, abyś jako mąż ko- 
chający, miał do mnie zaufanie, któż wie czy 
nie zdołałabym osłodzić cietpień, jakie ciężar 
rządów z sobą przynosi. 

— Jestto zbytnia zarozumiałość u wszystkich 
was kobiet — odpowiedział drwiącym uśmie- 
chem Przemysław — że chciałybyście mężom 

W Holandyi, zkad także niedawno po- 
daliśmy wiadomość o podobnych rozruchach, jak — 
się zdaje, nie uspokoiło się jeszcze zupełnie, bo 
oto z Amsterdamu donoszą. że załogującj 
tam pułk jeden wojska z rozkazu ministra wojny 
nie weźmie udziału w wielkich ćwiczeniach wo 
skowych, aby nie ogałacać miasta na przypadek 
gdyby znowu się tam zjawić miały jakie zabu- 
rzenia. ay 

4 WKatalonii, prowincyi hiszpańskiej, nad- 
chodzą z kół fabrykantów, szczególnie zaś wyro- 
bow tkackich, skargi na rząd o to, że zawarł z 
Anglią traktat handlowy, nader niekorzystny dla ~ 
hiszpańskiego przemyslu tkackiego. = 

kutkiem tego kilku tam większych przed- 
siębiorców, zamknęło już swe fabryki, przez co 3 
setki robotników utraciło zajęcie. 3 

Z niezadowolenia takiego skorzystać natu- — 
ralnie nie omieszkuja gazety republikanckie, któ- 
re ludność jeszcze bardziej starają się podszezu- — 
wać przeciwko rządowi. 

Ogłoszenie konkursu. 
Niżej podpisany zarząd Towarzystwa mło- — 

dych przemysłowców w Poznaniu rozpisuje kon- 
kurs na napisanie rozprawy, wykazującej różne  * 
nieznane zawody i zarobkowości, IE 
któreby się u nas z korzyścią za- | 
prowadzić dały, a zarazem wskazującej, | 
gdzieby się w tych zawodach dokładnie wydo- | 
skonalić można. ; 

Rozprawa ta ma zachęcić nasz stan han- 
dlowo-przemysłowy do oddawania się nicznanym 
dotąd u nas przedsiębiorstwom i zarobkowościom, > 
które za grauica mają powodzenie. . ; 

Nader wiele gałęzi przemysłowych jest zu- — 
pełnie nam nieznanych..które, gdyby u nas roz- | 
powszechnione zostały, przyczyniłyby się nie mało | wi 
do polepszenia dobrobytu spółeczeństwa naszego, 
a co więcej, zagrodziłyby drogę do wydawania 
ciężko i mozolnie zapracowanego grosza do 
obcych krajów. 

Nadto słychać wciąż skargi na przepełnienie — 
we wszystkich znanych u nas zawodach i rodzice — 
w niemałym są kłopocie, gdy syn już podrośnie, 

4 rz 

"mi 

na co go oddać, aby w przyszłości mógł zapra* | nie 
cowaé na kawałek chleba. Otóż i tutaj chce | pm 
się przyjść w pomoc młodzieży, wykazując nie- | <za 
znane a dobrze się opłacające zarobkowości, któ- | 
reby byt zapewniły. Na podstawie rozprawy zaś | 
sądzimy, że tak Towarzystwo nasze, jak i wszy- + 
stkie inne w tym kierunku działać będą. 

Warunki konkursu: 

1) Rozprawa napisana w popularnym stylu 
na powyższy temat ma zawierać jeden do dwóch | 
arkuszy druku. + APE 

2) Przedewszystkiem mają być uwzględnione 
zarobkowości takie, któreby nie wiele funduszu — 

CEA LETTER TEE ER AT EWY ES | 

pomagać w ponoszeniu ciężaru rządzenia krajem, 
Przeznaczeniem kobiety jest stósować się zawsze 
z uległością i pokorą do woli i rozporządzeń — aS 
mężowskich. Szkoda — mówił dalej z dziwną 4 SĘ 
cierpkością w głosie — że dotąd nie mamy po- |, 
tomstwa Ludgardo, starania około dziatek wy- 
biłyby ci z głowy te niepotrzebne urojenia. 

— Ach! któż bardziej nademnie nad tem 
nieszczęściem boleje! _- zawołała, zalewając się 
lzami Ludgarda. — Jakże chętnie ponosiłabym 
wszelkie boleści i cierpienia, bylebym mogła 
szczęście macierzyństwa osięgnąć. Wtenczas zno- 
siłabym cierpliwie nawet obojętność twoją, gdyż 
pocieszałabym się pieszczotami ukochanej dzie- 
ciny. OT ileż razy błagam o tę pociechę w go- 
rących modłach do najwyższego Boga, ale cóż 
mam począć, kiedy On mi tej łaski odmawia. 

— Potomstwo spaja najściślej węzły mał | 
żeńskie Ludgardo — rzekł poważnie Przemy- | 
sław — a nam z innych jeszcze względów po- 
trzeba go koniecznie. 

To powiedziawszy młody książę, wyszedł £ 
komnaty, unikając dalszej z żoną rozmowy. 

Gdy Bolesław, książę kaliski, wymógł na 
bezdzietnym Mestwinie, że zapisał księstwo po” 4 
morskie Przemysławowi, i gdy wkrótce potem 
zakończył chwalebne życie, przekazawszy księstwo " € 
kaliskie synowcowi swemu, tenże stawszy SI$ sie] 
nadspodziewanie prędko potężnym władzcą, za sie « 
czął jawnie obwiniać o niepłodność Ludgardę, 1 "ue: 
żalić się na losy, które mu z tego powodu do om 
dalszych zamiarów przecinają drogę. ie 

(Ciąg dalszy nastąpi) s one 
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nakladowego wymagały, oraz tak zwany prze- 
lyst domowy. j 

3) Za napisanie tej pracy przeznacza 
ako pierwszą premią 50 mr., a za drugą 25 mr. 

| atomiast przysługuje Towarzystwu prawo wy- 

| drakowania rozprawy w „Roczniku przemyslo- 

/ wym*, poczem zostaje własnością autora. 

a 4) Rozprawa konkursowa musi mieć na u- 

dze w szczególności kraje polskie pod zabo- 

m pruskim, a nastepnie należy uwzględnić 
nne dzielnice. 

5) Termin do przesyłania rozpraw na 
ęce prezesa Towarzystwa, p. dr. Jarnato- 
skiego w Pozuaniu, wyznacza sie do dnia 
lgrudnia r. b. 
6) Do rozprawy wynien być dołączony list 

tora w osobno zapieczętowanej kopercie. 
7) Do komisyi oceniającej rozprawy konkur- 

_ sowe zaproszeni zostaną jako sędziowie trzej wy- 

 bitniejsi przemysłowcy naszego miasta oraz trzech | 

członków Towarzystwa. | 
(.. Ufamy, że nasze dobre chęci znajdą popar- | 

| cie u tych ludzi, którym rozwój swojskiego prze- | 

"| mysłu leży na sercu, i poświęcą swe wprawne 

| a doświadczone pióro nie tyle dla skromnej un- 
grody, ile dla rzeczy samej, która gdy się za- 

| mieni w czyn, nie mało się przyczynić może do 
| dobrobytu klasy przemysłowej. 
@ Poznań, 10 sierpnia 1886. 

2 arząd Towarzystwa młodych prze- 
SARE. mysłowców. 

« | Dr. Jarnatowski, Stefan Chociszewski, 
SPE prezes. sckrotarz. 

się 

Ogłoszenie to świadczy mymownie, że towa- 
rzystwo poznańskie młodych przemysłowców poj-_ 
muje należycie swe zadanie, 1 że poważne wy- 
tknelo sobie cele. Oby wiadomość o rozpisanym 
konkursie na rozprawę tak wielkiej wagi dla na- L- 

8 ego przemysłu, dla naszej młodzieży, jak naj- 

o | większy znalazła rozgłos; oby niejeden człowiek 

„ | doświadczony a troskliwy o przyszłość krajowego 

a przemysłu i dobrobytu, wziął sie do pióra, albo 

o | dopomögl przynajmniej wskazówkami tym, któ- 
żyby pisać chcieli w mysl szanownego zarządu 

je owarzystwa. 
e Głębsze nad rzeczą zastanowienie ludzi wy- 

e, awnych, a za złym przykładem wychodźców, 

a+ | nieopuszczających dotąd ziemi rodzinnej, już może 
e | powytykaćw rodzajach naszej zarobkowości zna- 

e- | czne szczerby, i dostarczać rad, jakiemby nowem 

5 | u nas przedsiębiorstwem należało zapełnić dotkli- 
ag | we szczerby. 
y- Wszełako więcej jeszcze szczerb i pustek w 

_. zarobkowości tutejszej dostrzedz mogą ci, któ- 
| Tzy latami długiemi przebywające 

| zagranicą, poznali tak wielką różnorodność 
lu | przemysłu i zarobkowania, powszechnie gdziein- 
ch | ¢ zie} juz wyzyskiwaną. 

ü Ci to panowie wychodźcy trafuemi wska- 
ne | zówkami najpomyślniej mogliby spieszyć w po 
ay pomoc tym w kraju ludziom dobrej woli, któ- 

A tzyby pragnęli złożyć do Zarządu żądaną pracę 
onkursową. Niechte tym lub owym udziałem 

> Y rozwiązaniu stawianych przez Zarząd Tow, 
> Ałod. Przemysłowców przekonają nas panowie 
ed | dobrowolni wychodźcy, a świadomi przemysłu 

ną. A bcych krajów, że lubo rodzinną porzucili ziemię, 

2 rcem i myślą bezustannie wracają do niej, 1 

'y | troszczą się o jej powodzenie w każdym kierun- 
u pracy i życia, 

Życzenie to nasze, żeby i bracia na wy- 
se hodźtwie, jako ludzie, którzy powinni byli na 

e bczyźnie zebrać większy zapas doświadczenia w 

gla tym kierunku, dopomoglf w rozwiązaniu zadania 
te konkursowego — to właśnie nasze usprawiedli- 
ly wione życzenie wywołuje drugie, wypowiedziane 

ae: a wstępie naszych uwag, żeby wiadomość o 
3 onkursowej pracy, jak najszerszy znalazła roz- 
BR złos nietylko w małym obrębie rodzinnego kraju 

ab | 0357680; lecz wśród braci także przebywającej za 
al nn: granicą. 
aj” 
pr z 

Zabawa „Sokolow‘. 

1 z Odbieramy z Imowrocławia, d. 10 sierpnia: 

z „Ostatnia niedziela była dla nas jedną z naj- 

Da - przyjemniejszych w roku. Tutejsze bowiem Towa- 

po” & Tzystwo gimnastyczne „Sokół”, istniejące już przeszło 

tem „półtora roku, urządziło zabawę letnią dnia 8 b. m. 

two bawa ta, która dość pomyślnie wypadła, rozpoczęła 

się ę koncertem o godz. 3, podczas którego bawiono 
za” Się ochoczo i wesoło. Panowie strzelali do tarczy i 

ję, l rzucali do orła dobijając się o nagrody; na innym 

cie gry towarzyskie zapełniły pięknie czas podczas 
a koncertu. — Puszezanie balonu i sztucznych ogni 

z nastąpieniem zmierzchu zakończyło zabawę w ogro- 

dzie. Muzyka zagrała poloneza i wszystko co Żyło 

spieszyło, aby powiększyć ten piękny narodowy taniec. 

Zaczęła się zabawa w sali, która trwała aż do 2 go- 

dziny w nocy, przy najlepszej zgodzie i harmonii: . 

Jak z jednej strony zabawa ta pod względem 

moralnym świetnie wypadła, tak z drugiej pod wzglę- 

dem materyalnym wypadła tak niekorzystnie, iż To- 

warzystwo nasze poniosło nawet deficyt. Udział bo- 

wiem publiczności wiele pozostawiał do życzenia. Nie 

wiadomo,. czy z powodu niestalej pogody, czy z braku 

dobrych chęci, publiczność w małej tylko liczbie na | 

zabawę przybyła. 

Bądź co bądź, za mało jeszcze czujemy potrzebę 

istnienia i wspierania Towarzystw gimnastycznych, 

Towarzystw tak wielee nam dziś słabym na ciele 

potrzebnych. 

Towarzystwo „Sokołów: liczy nie wiele więcej 

jak 30 członków, a powinnoby liczyć ich co naj- 

mniej ze stu. | 

Odzywamy się przeto do młodzieży inowrocla- | 

wskiej, aby zamiast rozdrabniać siły przez zakładanie 

nowych Towarzystw, wcale obok istniejących zbyte- 

cznych, poparła Towarzystwo „Sckołów*, Towarzystwo | 

najwięcej czasowi odpowiadające, bo prawdę powie- | 

dzmy, młodzież nasza bardzo potrzebuje wzmocnienia | 
; korkowe i papier cielesnego, a to jedynie przez częste ćwiczenia gi- 

mnastyczne osięgnąć może. 
Istnieje tu obok „Sokoła*, Towarzystwo Prze- 

mysłowe, Towarzystwo Czeladzi Katolickiej, Towarzy- 

stwe śpiewu, a teraz jeszcze nie wiadomo dla czego 

zakłada ktoś Towarzystwo Rzemieślników Polskich, 

które właśnie obok istniejących nie ma sensu. Zdaje 

nam się, że tylko chęć zasiadania w zarządzie popy- 

cha pewnych panów do rozdrabniania i tak naszych 

szczupłych sił. 

Jeszcze więc raz odzywamy się tu publicznie do 

wszystkich dobrze myślących: wspierajmy lepiej już 

istniejące Towarzystwa, starajmy się, aby one nale- 

życie swemu zadaniu sprostały, a zwłaszcza popieraj- 

my czynem i ofiarnością Towarzystwo „Sokołów, a 

osiągniemy zapewne lepsze owoce, niż przez rozdro- 

bnienie się nasze. Jest dotychczas sprawdzonym, żę 

osoby czynne w jednem Towarzystwie, są zarazem 

we wszystkich czynnymi; powinniśmy więc przycią- 

gnąć i tych, którzy do żadnego Towarzystwa nie na- 

leżą, a mogliby być bardzo użytecznymi członkami. 

Przyjaciel Sokołów. 

Co do nas, wiedzieć mie możemy, czy.i o ile 

niepotrzebnem jest w Inowrocławiu „towarzystwo rze- 

mieślników polskich*; w każdym razie żałujemy, że 

do towarzystwa gimnastycznego nie wpisuje się więcej 

młodzieży, że zabawa większym nie cieszyła się udzia- 

łem. Wierzymy, że dla niepogody. Zaświeci bystrzej 

słonko, rozjaśni czoła młodzieży, i wstąpi wielu do 

towarzystwa „Sokolöw‘. 

* Najprzewielebniejszy Arcypa- 

sterz nasz — według .,Kuryera pozn.* udzie- 
lać bedzie św. sakramentu Bierzmowania w ko- 
Sciolach poznańskich w dniach następujących: 

22 sierpnia w kościele farnym św. Maryi 
Magdaleny, 

29 sierpnia w kościele św. Marcina, 
5 września w kościele św. Wojciecha, 
12 września w kościele św. Małgorzaty, 
19 września w kościele św. Jana za bramą 

Warszawską, 
26 września w kościelę pofranciszkańskim. 
Sakrament Bierzmowania udzielany będzie 

w pow. miedzyrzeckim. Połączono je z tamże istnie- 

jącemi już urzędami poeztowemi, ale ograniezono słu- 

żbę czyli czas przyjmowania depesz na porę dnia. 

* W Gnieźnieńskiem w pierwszych dniach 

września odbędą się ćwiczenia wojskowe; rozciągną 

się one w stronę Witkowa i Mogilna. 

* Z Kotowa pod Poznaniem parobek gospoda- 

rza przybył tu do miasta i wspólnie z dwoma innymi 

wydobywał fekalia z kloaki na św. Marcinie. Gazy 

amoniakalne, jakie zwykle przy poruszeniu fekaliów 

tych powstają, tak były silne, że go odurzyły. W tym 

stanie nieprzytomnym zawieziono ga do lazaretu, a 

i tam go już nie zdołano dobudzić. Tekarz przywo- 

łany zrewidował go i uznał za nieżyjącego; Śmierć 

nastąpiła skutkiem zaduszenia się owemi gazami. © r 

* W Tarchalinie, w pow. krobskim, odebra 

sobie życie przez powieszenie właściciel ziemski pan P 

Od dawna podlegał on melancholii. 5 ; 

* Krol. komisarz obwodowy z Obornik wy- 

śledził zabójcę leśniczego Prieura w Boruszynie. Za- 

bójcą tym ma być 19 letni syn wymiernika, Józef 

Marek, który oskarzony przez zabitego za strzelanie 

zwierzyny miał mieć termin d. 19 b. m. w Rogoźnie 

i podobno odgrażał się, że Prieur do dnia terminu tego 

nie dożyje. Strzelba, z której padł strzał zabójczy, 

nabita była loftkami, a na przybitki wzięto krążki 

od paczki cykoryi. Takie same 

przybitki znaleziono w kieszeni Marka, kiedy go uwię- 

ziono i zrewidowano. Śledztwo wykaże, czy to po- 

głoska, czy istotna prawda. 

* Dla dzieci skrofulicznych, których rodzice 

są ubogimi, a które udają się do Soboty nad morze 
do tamtejszego zakładu leczniczego, władze kolejowe 

zniżyły cenę oplaty na podróż. 

* Kalendarz. Piątek, 13 sierpnia: Hipolita m. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 39, zachód o go- 
dzinie 7 minut 29. 
SRE AEO WIZA TEZOTŁOIEA 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Poznan, 11-go sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe) 
Stan powietrza: pięknie 
Żyto: bez handlu. Cena wypowiedzialna —,— mr. 

Wypowiedziano —,— ctr. Na si rpień 124,— mr, na 
sierpień-wrzesień --,— mr. ofiarowano. 

Ceny mąki: pszenna 00 nr. 11,75—12,00 mr., 
O nr. 10,50—11,00 mr., rżana 0 i 1 9,25—9,75 mr. za 

„50 kilogramów. 
Okowita: stale. Cena wypowiedzialna —,— 

mr. Wypowiedziano —,— litrów. Na sierpień 37,80 mr., 
na wrzesien 37,90 mr., na pazdziernik 37,70 mr, na 
listopad 37,60 mr., na grudzień 37,60 mr., na styczeń 
37,70 mr. Okowita w miejscu (bez beczki) 37,60 mr. 

(Sprawozdanie giełdowe). 4°/) nowe listy 
zastawne poznańskie 10:,— mr., 4°/) nowe lısty rentowe 
poznańskie 105,00 mr., 50/, powiatowe obligacye 104,— 
mr., 41/0, powiatowe obligacye 104,— mr., 40/, ślązkie 
listy rentowe 1(4,40 mr, Poznańskie akcyjne stow. spry- 
towe 95,50 mr., Poznański bank prowincyonalny 159,50 
mr., 41/0/, pruska pożyczka ukonsolid. 145,4) mr., 31/40/9 
obligi długu państwa 100,20 m., Starogardzko-pozn. ko- 
lei żelaznej 1: 4,— mr., Warszawsko-wiedeńskiej kolei 
żelaznej 297,— mr., Austryackie noty bankowe 161,50 
Austryacka renta srebrna 69,80 mr., 4°/, węgierska renta 
złota (duża) £7,— mr., Polskie listy likwidacyjne 57,50 
mr., Listy zastawne Królestwa Polskiego III emisyi 62,— 
mr., Rosyjskie noty baukowe 198,25 mr. (,,Dzien. Pozn,“) 

CENY TARGOWE Za 100 kilogramów 

w każdą niedzielę po nieszporach o godzinie 4 
nie więcej jak 800 osobom, w pierwszym rzędzie 
„dzieciom, które w roku bieżącym były po raz 
pierwszy u komunii św. Dzień poprzednio, w 
każdą sobotę począwszy od godziny 4 księża 
słuchać będą spowiedzi św. w tym kościele, w 
którym nazajutrz będzie udzielane Bierzmowanie. 
(ERR ma OSIE OZNI TOAST AE BŁ LESS BRS HET EEN 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, 12 sierpnia. 

* Towarzystwo czeladzi krawieckiej urządza 
w niedzielę na Miasteczku w ogrodzie strzeleckim 
zabawę letnią, połączoną z koncertem, grą kostkową 

i tańcami. Początek o godz. 3!/o. 
* W Oborzyskach odpust tegoroczny przypada 

w niedzielę, dnia 22 b. m. Parafianie spodziewają 
się, że Szanowne Duchowieństwo, jak dawniej, tak i 

w tym roku licznie przybędzie do tej osieroconej pa- 

rafii z pomocą duchowną. 

pił p. Pufke z Pobiedzisk. 

* Nowe stacye telegraficzne urządzono w 

Turwi, w pow. kościańskim, i w Homnicach, 

* Folwark Broniszewo we Wrzesińskiem ku- 

w Poznaniu piękn. | średn. | porled 
dnia 11-go sierpnia 1886r. | M 48 | M 4 [MH a. 

Pazenics oS: > 16| — | 15/7. | 3580 
Zyto NEN i2|30 | 12|— | ,1150 
Jęczmień . By: : 2/60 | 12|— | 11] = 
Owies i 13/80 | 12/80 | 12/10 
Rzepik z mowy 17180: 7317.18 2 
Rzepik istowy. . zm. aż Feet m ag &-s 
Słoma. w. 7|—| 6/50] 6|— 
Siano : 6i— | 5/63) 8125 
Kartofle . 2120. 21 ae 
Wołowina ISEUŻERAKUW Lie 
Wieprzowina za 1 kilo 1/29 | 11104-7— 
Skopowina 1| — 90}. |80 
Cielęcina (2 funty) 130:] -4A/19 [7 Li 
Masło . 2|— | 1175| 1/50 
Jaj za kopg. 2/20] 2/15] 2/10 

Wroclaw, 10-go sierpnia (Ceny targowe miejskie.) 

Stałe ceny ustanowione Zs 100 kiicyramów 
przez deputacyą targową. ap Z ges 

Pszenica biała . 1640 | 15) 20 | i4) 70 
Pszenica żółta 16|20 | 14|80 | 14/20 
Żyto . EEE 13 |40 | 12/90] (2/4) 
Jęczmień ei 13|30 | 11| 8&0 4 :0|80 
Owies . 13/80 | 12|70 ] 12] 10 
Groch . 16 |— | 18) - | 18|- 

Bydgeszez, 10-go sierpnia. (Ceny per 1000 kilo.) 
Pszenica: piękna 158—156 mr., średnia 000—000 
mr., poślednia 145—150 mr. — Z yto: piękne 110—118 
mr., poślednie 113—116 mr. — Jęczmień: piękny 
115—119 mr., „pośledni 110—118 mr. Owies: 
122—128 mr. — Groch: do gotowania 140—150 mr, 
na paszę 125—135 mr. — Wyka: — — mr 
O kowita (100 litrów po 100%) 88,— mr. — Kurs 
rubli: 197,20 mr. 
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WIELKOPOŁANIN. 452 

Tf 

Słabość męzką 
skutki szczególnićj tajnych 
grzechów młodości oraz 
innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno 
itrwale usunąć, poucza je- 
dynie w licznych wyda- 
niachrozpowszechniona 
już książka ilustrowana: 

0 Dr. Retau’a 

chrona własna 
Cena wydania polskiego 1 mk. 
Cena wydania niem. 3 mk. 

"Tysiące znalazło w niej obja- 
śnienie swych cierpień, a 
za użyciem kuracyi w książce 
téj zaleconćj, zupełną swą 
siłę męzką Za nadestaniem 
franko należytości, otrzyma się 
książkę w kopercie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Ver- 
lags-Magazin Leipzig, Neu 
markt 34), W Poznaniu dostać 
można w księgarni A. Spiro 
naprzeciw poczty. (1351) 

W drukarni F. Chocieszyń- 
skiego, Poznań, Wodna ul. nr. 15 
nabyć można po cenie znizonéj 
dziełko pod tytułem: 

Dwie Powiasiki 
1) Spilka Miss Nelly, 
2) Powieść o minionem szczęściu. 

SF” Cena 1 markę z prze- 
syłką pocztową 1 marke 10 fen. 

KARTY 
nagrobkowe kute lub lane i 

krzyże żelazne 
poleca 

520) E. KLUG, 
Poznań, Wrocławska ul. 38. 

Ostrzeżenie! 
Niniejszem ostrzegam, ażeby 

mojema mężowi Antoniemu 
Chyle z Kaczanowa od dnia 
dzisiajszego na kredyt nic nie da- 
wano, aui tóż mu pieniędzy bez 
mojego wyraźnego zezwolenia nie 
pożyczano, gdyż za niego ani pła- 
cić, ani tóż za jego długi odpo- 
wiadać nie będę (524) 

Kaczanowo pod Wrześnią, 
dnia 9 sierpnia 1886. 

Zofia Chyła 
z domu Kopezyhska. 
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Überia LIJSKA 
w Poznaniu, 

ulica sw. Marcina 63 
poleca dla podróżujących no- 
wo urządzone pokoje po nad- 
zwyczaj tamich cenach. 

ea Domagalski. 
Strzelecka ulica 20. Stajnie 

i wezownia do wynajęcia. 

SIEDIIH BH SODDEO IVE DICODIS DOE SD |DECODACGOD SER 
Handel szkła szybowego i szklarnia 

© z 
Poznan, Jezuicka nl. 5 

poleca się do oszklenia wszelkich budowli. 

Dzkło w Kistach do inspektöw i budynków tanio i dobre. Baus 
IME” Oprawa obrazów. “ag 

M. Nowickiego & Griinastla 
(250) © | excl. rozsyła 

| Nowe kwaśne ogórki 
w beczkach od wina, około 15 
kop, za kopę 1 markę 50 fen. 

B. Krzywiński, 
GRUDZIĄDZ. 

10 tomów powieści 
COVEDGEIGEDECODEDETEODGOCEDUS|DOEDOEHBODLED zamiast za 17 marek 70 fen, za 

Dia cierpiących na pluca, piersi. 
astmę i dla suchotników. 

Córka moja cierpiała od kilku lat na blednicę. do której usu- 
Stan zdrowia był 

coraz bardziej rozpaczliwy i skonstantowało kilku lekarzy cierpies a 

nięcia środki lekarskie okazały się bezskuteczne. 

pluc (suchoty), 
Poty nocne, kaszel z nadzwyczaj wielkim wyrzacaniem flegmy, 

napady uduszenia, bezsenne noce itd. potwierdziły to, nie mieliśmy 
zatem nadziei utrzymania jej przy życiu. 

W tem fatalnem połeżeniu wziąłłm do pomocy środka mego 
Arcanum, którym też córkę zupełnie wyleczyłem, tak, iż jest ona 
teraz silną i zdrową. 

Środek ten jest zatem bez wątpienia najlepszym, jaki w tej 
dziedzinie dotychczas wynaleziono i może kazdemu ta chorobą na- 
wiedzionemu być poleconym. — Dla tego niechaj nie traci nadzieji 
żaden cierpiący, tylko się uda z zaufaniem do mnie. 

tylko 4 m. 50 fen. 

1) Koleje życia powieść p. Jeża 
1 m. 20 fen, 

2) Grób rodziny Reichstalów po- 
wieść p. Z. Krasińskiego 1,20m. 

£4) Dwóch rodzonych braci, po- 
wieść p. Moraczewską 2 tomy 

6 marek 
5) Szkoła nędzy powieść p. Ver- 

tesiego z węgierskiego 1,50 m. 
6) Pamiętniki komedyanta powieść 

p. Gyuloja 80 fen. 
1162) | 7) Dwurożny człowiek powieść p. 

KAAS) Jokaja 1 marka, 
8) Opowiadanie z r.1831 p. Kierz- 

kowskiego, majora 1 m. 50 fen, 
9) Pięć powieści w jednym tomie 

1 mrk. 50 fen. 
W. Griimb erg, pomocnik leczniczy, 10) Nowiny powieść p. Turgeniewa 

Poznań, Mała Rycerska ulica nr. 16. poleca 3 marki, 

06400900000000090001 
Piękną rozrywką 

uprzyjemniającą życie, które jak [Re 
wiemy tak jest smutne i gorzkie, 
stanowi ,Mierophom'** piękna fi 
salonowa katarynka, na której | 
można grać prześliczne melodye 
polskie i zagraniczne, Zwraca się uwagę, że każdy 
może grać na tym instrumencie. choć nie zna ani 

~ jednej nuty. Oprócz tego polecam skrzypce, 
Sa gitary, cytry, a nuanowicie bardzo wielki 

wybór harmonik od 4 mrk do 60 mrk. Ceny bardzo 
tanie, usługa szybka. Reparacye przyjmuję i wykonuję. 

N. Zienikiewiez, 
895) Stary Rynek nr. 35. I piętro. 9
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Eksped. Wielkopolanina 
(Fr. Chocieszyński w Poznaniu) 

Wodna ulica nr. 15. 

Na jarmark ® 

$ |v Gnieźnie polecam Sza- 

© nownej Publiczności moje no- 
wo urządzone pokoje go- 
ścinne i stajmie dla koni 
po cenie umiarkowanej. 

S. Tessinann, 
oberżysta, 
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ig powtórne do bióra mego z 
kompletuą iuformacyą dla mnie, 
ponieważ z dotychczasowych li- 
stów nie mogę sig dowiedzicé, kto 
posadę uzyskał, a kto nie, Nad- 
mieniam, że jest jeszcze kilka po- 
sad nie zajętych. ‚vol, 

R. Trąmpczyński, 
Wielkie Garbary nr 11. 

Poszukuje się od 
dziernika 

OSOobY 
w średnim wieku, do dziewczynki 
3 letnićj, któraby zarazem podjęła 
się białego szycia na maszynie i 
prasowania Dobre polecenie ko- 
neczne. Zgłoszenia: poste re- 
stante Wrzesnia M. T. (516 

Poszukuje się bardzo dobréj 

do zarządu wiejskiego gospodar- 
stwa, w.ększego w Galıcyi. 

Adres: A. Węgorzewski poste 
restante Dąbrowa, Galicya via 
Tarnów. (552) 

Od 1-go października 1886 
potrzebna jest 

służąca 
skromuych wymagań, która 
dokładnie pierze, prasuje i 
białe szyje. Adres: N. N. 
Wielki Gaj. (501) 

7 

Gospodarstwo 
składające się z 54 mórg dobrćj 
ziemi z wiatrakiem i wszelkim in- 
wentarzem jest pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania 
Bliższćj wiadomości udzieli 

463) S. Szreiber, 
agent zabezp, we Wrześni. 

l-go paź- 

Od kwartału 
mogą osiągnąć 

i ary obsznany dobrze 
Młynarz w źe er 
z chlubnemi świadectwami, obe- 
cnie w miejscu, poszukuje w wię: 
kszym młynie lub na Dominium 
posady. Bliższćj wiadom. udzieli 
Ekspedycya Wielkopolanina pod z kopiami świad. upr. 

oficyaliści 
wszelkich zawodów posady 
tak tu jak za granicą. Zgłosz. | jest natychmiast do sprzedania 

0 dojn ch krów 
547 L 1:12 

liter. A. R 543. P. Acgsswudier, Wiel, AE 8 | 554) Góra Wilda I. 20 (. 

Dwóch starszych 

pomocników 
którzy z swéj solidarności i do 
skonałości, dostateczne swiade 
ctwa okazać są w stanie, będą 2® 
l-go października do składu t0% 
warów krótkich płóciennych ż% _ 
dani Ubiegajacych się, płynnie 
po niemiecku mówiąc, uprasza S19 _ 
swym zgłoszeniom fotografie do" 

keyć $, Kiewe junT. 
198) GRUDZIĄDZ. 
ŻĘ Potrzebny zaraz służący 

kaw. na pensyą 180 mrk. i niech 
przybędzie zaraz z rzeczami, kilka 
oberży na małem mieście ma 
od zaraz do wydzierżawienia. _ 
ZYBERT, Poznań ul. Teatralna 5. 

Kto chce dzierżawić niech zara? 
osobiście przybędzie, na listy nie 
odpowiadam. (552) 

% zdatnych ezeladzi płó” 
ciemniekich na stałe zatru — 
dnienie potrzebuje Jan Kowale- 
wski w Środzie, (544) 

, > który zna ślusarstwo 
Kow al er ed w dobre 
świadectwa, poszukuje miejsca 
jako maszynista do prowadze 

nia lokomobili lub tem podobn 
go. Łaskawe oferty uprasza sig 
do Eksp. Wielkop. pod lit B 51 

Potrzebny natychmiast mały” 
narz obeznany doskonale z mł 
narstwem w większych młynae 
Biiższa wiadomość w Ekspedycyt 
Wielkopolanina pod nr, 531, 

aie. 

Poszukuję młudćj gospodyni 
do Galiesi ua 120 gulu. (550 

Kobylinski, Stary Rynek 79. 

2, 31 ‘ Ą . ‘ 1 Biegle haftarki 
do bielzuy m'gą się zgłosić PR 

Wrocławska ul. nr. 19, | 
546) III piętro na lewo. FE 

Nauczycielka, Puika, egza- 
Minowsea, posiadająca praktykę, 
poszukuje miejsca od kazdego 
czasu, Zgłoszenia przyjmuje Hsp. 
Wiclkopol, pod ht W. R. 44%. 

PIASTUNKA _ 
w starsz. wieku na 150 m. pensyl 
potrzeb natych. do domu hrabiów. 
w Królestwie Polskim. Dobre | d 

świadestwa wymagane. (548) | 
Gorzelnik kaw. z kauczą 500 | 

rubli na 250 rubli pensyi i tantj. 
P. Teyssandier, Wiel. Garbary 8. 

OGRODO WY żonaty z małą I 
familią, poszukuje miejsca od 1g0 | 
października, lub za lesniczeg0+ 
Oferty uprasza się do Ekspedycyi 
Wielkopolanioa pod nr. 517. ; 

Dwóch czeladzi stolarskich 
znajdzie natychmiast stałe zatru- 
dmenie (513) 

Józef Lapis, Wągrówiec. 

UCZNIA 
poszukuje (532) 

Piekarnia Karlsbadzka. 
Poszukuję l-kcyi prywatnych 

lub piśmienuego zajęcia. Blizsza 
wiadomość w Ekspedycyi Wielko~ 
polanina sub A. €. 100. 

Sg Ktoby chciał korzystnie | 
sprzedać lub wydzierżawić gosch 
nec na wsi niech się zgłosi do 
Bks». Wielkopol. pod nr. 549. 4 

Poszukuje sig dzierzawy 
. ” oe x 

oberży lub gościńca 
w większćj wsi od zaraz lub od. 
1 go października. Blizszéj wia” 
domości w Hksped)cyi Wielko 
polanina pod nr 390, 

Mieszkanie parterowe o 4 pó” 
kojach jest od 1-go października 
rb. do wynaj. Strzelecka ul. 19+ 

Pokój meblowany jest od zara 
do wynajęcia Wodna ul. 15. 

eFesoooecs | 
Kurs tańca 

który w 6 tygodniach ukończo” 
nym być musi, rozpoczynam W 
niedzielę dnia £6-go bim.: zgłoś 
szenia przyjrnuję codziennie 0% 
12 dv 2 po połudain. Z powodu 

wyjazdu sprzedaję różne m. Dies 
które zaraz odebrać można 

A. Lipiński. 539) 

NER FRE asa „rę APR ER m DEE “ah ” Askiadeon 1 drakiem Fr, Chocioszyasazego w Pozukssu, -- Redaktor odpowiedzialny Sebastyan Podlaski w Poznaniu. 


